
Słowo wst�pne 
 

„Kod Leonarda da Vinci” stał si� bestsellerem, ksi��k� poczytn�, budz�c� ciekawo��, ale czy 
ksi��k� uczciw�, opart� na prawdzie, na szacunku dla prawdy historycznej i religijnej, czy tylko na 
fantazji autora i sensacji? 

Autor popełnia niesprawiedliwo�� przede wszystkim wobec Leonarda da Vinci, bo wypacza 
obraz tego genialnego malarza, który swój talent oddawał sztuce, zwłaszcza sztuce sakralnej. Ksi��ka 
jest te� nieuczciwa wobec prawdy historycznej co do Ewangelii, manipuluje ni�, po to, aby wypaczy�, 
a nawet zniewa�y� obraz Chrystusa-Zbawiciela, po prostu, aby „ukra��” Go ludziom szukaj�cym 
Boga przebaczaj�cego grzechy. Ksi��ka staje si� niemoralna, kiedy rzuca blu�niercze oszczerstwa na 
Pana Jezusa i Jego wyznawców, poczynaj�c od pierwszych uczniów i kobiet a� do ostatnich czasów, 
np. oczerniaj�c Prałatur� Opus Dei.  

Tu rodzi si� pytanie: sk�d tyle nienawi�ci w tym utalentowanym autorze „Kodu”? Zawiedzione 
nadzieje, niespełnione oczekiwania, osobiste zranienia czy mo�e l�k przed Dobrem i Prawd�, której 
Ko�ciół jest sług� i nigdy jej nie ukrywał. Otrzymał przecie� polecenie głoszenia jej wszystkim. 
Lektura ksi��ki pokazuje, �e fantazj� trzeba wykorzystywa� w dobrym celu, �e trzeba j� 
ukierunkowywa� poprzez wierno�� prawdzie i uczciwo�� wobec wydarze�, a zwłaszcza wobec ludzi. 
„kod Leonarda da Vinci” to kod inteligentnej nienawi�ci, a to potencjał wielce niebezpieczny, przed 
którym istnieje obowi�zek przestrzegania.  

Oto otrzymujemy skromniejsz� wymiarami, ale gatunkowo o wiele rzetelniejsz� ksi��k� 
Josha McDowell’a „W poszukiwaniu odpowiedzi. Kod Leonarda da Vinci”, która wpisuje si� w inny, 
wa�niejszy kod – prawdy i miło�ci, albo lepiej: miło�ci do Prawdy wpisanej w serce człowieka przez 
Stwórc�, Jest ona silniejsza nad wszystkie inne, bo człowiek, mimo przelotnych słabo�ci jest lepszy 
ni� my�limy i m�drzejszy ni� nam si� wydaje. Niekiedy tylko potrzebuje pomocy ludzi do 
rozwini�cia owych darów i pomocy Boga, o któr� trzeba poprosi� dla siebie, dal autora „Kodu” i dla 
wszystkich ludzi. 

Ksi��ka, któr� trzymamy w r�kach, napisana jest w przyst�pnej formie rozmowy, dyskusji, 
ale zawiera bardzo powa�ny potencjał krytycznej wiedzy. Jej aparat naukowy to ponad sto 
odno�ników (dokładnie 114) i cytatów, wskazuj�cych na �ródła starochrze�cija�skie lub historyczne, 
powa�ne opracowania. To dzi�ki temu opracowaniu Czytelnik po raz kolejny si� dowie, �e w 
przeszło�ci były ró�ne interpretacje Pisma �wi�tego i �e kolejna feministyczno–fantazjuj�ca 
interpretacja nie ma szans powodzenia wobec faktów. 

I jeszcze jedna uwaga: nowa strategia walki z Chrystusem i chrze�cija�stwem, której 
dowodem jest niezwykła reklama w �rodkach przekazu (�wiatowych!), promuj�ca ksi��k� „Kod 
Leonarda da Vinci” i film pod tym samym tytułem, mo�e przyczyni� si� do pogł�bienia wiedzy 
religijnej i dojrzewania wiary, je�li si�gniemy do �ródeł, dotrzemy do prawdy historycznej, aby 
odpowiedzie� sobie i innym na postawione zarzuty. Ko�ciół nie ma niczego do ukrycia, nie boi si� 
prawdy. Chrystus przecie� mówił o sobie, �e jest i pozostanie Prawd� (por. J 14,6). 

Pomoc� w dotarciu do prawdy jest informacja o przekłamaniach. Jeste�my wdzi�czni 
autorowi ksi��ki „W poszukiwaniu odpowiedzi. Kod Leonarda da Vinci” i wydawcom za pomocn� 
dło� wyci�gni�t� w kierunku szukaj�cych odpowiedzi na wzbudzone w�tpliwo�ci i za publikacj� 
ksi��ki napisanej przyst�pnie, z bogatym materiałem �ródłowym, inspiruj�cym do własnych 
poszukiwa�. 

Ufam, �e Duch �wi�ty nie odmówi pomocy i uczyni owocnymi wysiłki ludzi, kochaj�cych 
prawd� i szukaj�cych jej szczerze. 
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